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25 000 rubli z jednej zabawy.
Jedną z najbardziej pożytecznych i wprost nie­

zbędnych instytucyi w każdem większem mieście 
jest Pogotowie ratunkowe, zapewniające spieszną 
pomoc lekarską w  tak częstych, niestety, przy współ-

Ilustracya nasza przedstawia zarząd tej pożyte­
cznej instytucyi oraz Komitet, który tak dzielnie 
zabiega o przysporzenie funduszów Pogotowiu.

kazać należy potomności nazwiska tych pierwszych 
pionierów gospodarki Krakowa, co stali u kolebki 
rozwoju miasta i byli dla kilku pokoleń źródłem 
wszelakiej informacyi. Jednym z takich świadków  
przeszłości Krakowa i cząstką jego kroniki byl 
zmarły niedawno ś. p. Albert Mendelsburg, drugim

Zgon n e s to r a  ra d c ó w  m ie js k ic h : Ś. p. Józef Sataleebi, 
starszy ceehn zegarmistrzowskiego w Krakowie.

czesnem gorączkowem życiu różnych nieszczęśliwych 
wypadkach i nagłych zasłabnięciach. Zwłaszcza 
W Warszawie — Pogotowie ratunkowe musi rozwi­
jać tak obfrą działalność, że niekiedy z trudem tylko 
tooże podołać swym ciężkim obowiązkom. To też 
miejscowe społeczeństwo nie szczędzi Pogotowiu 
swego poparcia. Świadczy o tem urządzona w dniu 
17 z. m. w ogrodzie Saskim doroczna zabawa na 
rzecz Towarzystwa dortźnej pomocy lekarskiej (po­
pularnie zwanego Pogotowiem ratuukowem) Dzięki 
Usilnym staraniem Komitetu dochodów niestałych, 
zabawa przyniosła czystego dochodu olbrzymia, jak 
ha nasze stosunki, sumę 2 o OOO rb. (przeszło 60 000  
koron).

R ew olueya  w  C hinach: Wykonanie kary śnrerci na rewolucyoniście. (Do artykułu na str. 4.)

Zgon nestora radców miejskich.
Półwiekowe prawie dzieje autonomicznych rzą­

dów m. Krakowa wyprowadzały na widownię długi 
szereg postaci, które pełną poświęcenia działalnością 
dla dobra miasta zdobyły tytuł do wdzięcznej pa­
mięci i rzetelnej zasługi. Choć w pierwszych po­
czątkach ery autonomicznej Krakowa, agendy miej 
skie cząstkę zaledwo małą dawały tej pracy, jaka 
dziś przypada w udziale członkom Rady wielkiego 
Krakowa, to jednak z wdzięcznem uznaniem prze-

jest zmarły w dniu 14 b. m. ś. p. Józef Satalecki, 
obywatel m. Krakowa, starszy cechu zegarmistrzow­
skiego. Wybrany do Rady miasta Krakowa za pre 
zydentury Dra Józefa Dietla w r. 1869, sprawował 
obowiązki te przez lat 12, zapisując się w pamięci 
Rady jako jeden z jej najpracowitszych członków 
i jako jeden z najdoświadcztńszych znawców prze 
szłości i spraw miejskich. W  czerstwości ducha 
i ciała ś. p. Józef Satalecki dożył wieku sędziwego, 
bo 96 lat żywota.

Z półek księgarskich.
K rótki opis n iek tó ry ch  urządzeń  sa n ita r n y c h  m iej­

sk ich  W K ra k o w ie  ułożony pod redakcyą dra T Jaui*ze- 
^sk-eg.., naczelnego lekarza miejskiego Kraków 1911 Na­
kładem Rady urasta Krakowa i >ekeyi zdrowotności publicznej 

Ziazd i lekarzy i przyrodników polskich. Czcionkami dru­
karni Związkowej

Broszura, zasługująca za wszechmiar na uznanie zawiera opis 
Ul-kądzeń i inwestycyi mających przedewszystkiem znaczenie 
adrowotue. Części ich już dokonano, reszta jest w toku.

Jan Hempel: K azan ia  P ia sto w e . Bielsk 1912. Druk 
1 naun,d K Scbmeera i Sp.

Pojawienie się wvdawmctwa, inspirowanego rzekomo przez 
Paryskich wolnomularzy, znalazło już właściwy oddźwięk w pra- 
S1® codz ennej Kazania te, poświęcone młodzieży, podzielone 

na trzv rozdziały, zatytułowane: Pan i ja. Zzwia. Przed 
“Witem. Jedno z nich traktuje: O psich cnotach i ludzkich 
&kże!„ Jest to publikacya, nad którą powinno się przejść do 

porządku dziennego.
. Dr. H enryk G ierszyński: W sp ra w ie  m in ia tu ry  Cho­
dow ieck iego , darow an ej Muzeum w  R ap p ersw ilu . Pa-
rJ ż 1911. Uru arnia polska Leyś

Wymowny bardzo przerzynek do scharakteryzowana sto- 
snnków. panujących do niedawna w muzeum 4nt<-r stije  w obro- 
? le  ̂ p H Bukowskiego, a potępia i pię nuje działalność 
*H8tosza Rużyckiego

Eugeniusz Polender: K oleżeń sk a  m iło stk a . Scenki 
* ż 'c-a młodzieży Warszawa 1912 Ks ęgarnia Idzikowskiego, 

*L 6 Bogusławskiego 
^  Tak sam dramat „Koleżeńska miłostka”, jak i fragment 
młnu ,tvczny .Powiędły kw iaty ..” przedstawiają s eny z żvcia 
wie,e!Biy' a,e ,el przeczulonej i zdenerwowanej, jakiej coraz 

J sDotyka się w dwudziestem stuleciu.

Polska, pragnąc nmnżliwić Indowym teatrom amamrskim r  , i .G9 q ■ 2?gr*nie łaszek stosownie ułożonych, rych ła  jako
Alit nerw * ' bllotBki J a s e ł k a  nkł-du Waleryi Sz-lynwnej.

1 u Zy fozRpywa się na pastwisku wiejskiem. akt d™gi 
w pa acn ero(*a. trzeci w Betleem W akcie trzecim w \s'ęnnią 
również typy ludowe z rozma,tv , h stron Pol9ki, a na«trój tego
a tu o w>so lfim namęcm p*trvotvcznem jest istotnie podniosły, 
Do tekstu dołączono nntv śpiewów. Całość • bejmuje 48 stron 
druku 1 10 str. odbić litograficznych. Cena 40 hal.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 40. A r y tm o g r y f:

S za ra d a : Pożary. 
S za ra d a : Aga. 
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Z adanie k o n ik o w e: O szczęście, ty nie przych-dź dziś 
jnż do mnie więcej, bo dlaczego masz wracać z powrotem i poco, 
raz. przygasłe się blaski i tak nie rozzłocą, martwe serce 
nie zadrga nigdy dawną mocą i nigdy już nie wrócą zapały 
młodości.

Ł a m ig łów k a: Na złodzieju czapka gore.
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Dobre rozwiązania nadesłali P p :  K. Radziński Lwów, J , 
Chnrzemski Kra ow A. Balicki St nisławńw, K. G1 ński Koło­
myja, J. Jabłoński T.rnów, F G.bhardt Kraków, M. Planecka
Kraków, T Tokarski Sanok, J. Pytel Kolbuszowa, J Łopatkie-
wicz Krosno, M Radoszewski Strzyżów, J Leszczyński Roz­
wadów, T. Nikiel Kraków, F. Horak Oświęcim, M. Zamojski
Lwów, A. Siatka Kraków, R Knapik Tarnopol, R Gawiński
Kraków, H. Limanowski Warszawa, M. PhzińsH Stkołów, 
M. Więckowska Sanok, J. Radomvski Piotrków. Z. Giżrńska 
Kijów, H Bukowski Kazań, M Maciejowska Winnica, S. Mi­
chalik Kraków, J. Bandrowski Lwów. Z. Kwaśniewski C ęsto- 
chowa, W, Świrski Sandomierz, M. Ostrowska Piotrków, H. 
Waligórski Przemyśl, S. Krzyżanowski Podgórze, Z. Tab -rska 
Nowy Sącz, W Thun Kalisz, H. Obst Warszawa, M. Kalino­
wska Lublin, A. Biliński Stanisławów, H. Lisowski Wilno, K. 
Ohre’ Stein Podgórze, J Z-chara Mielec, K. Wyka Tar ió w , 
J  Jakubowska Kraków, S Wysoczański Warszawa, T. Stanślicka 
Głogów, Z Gryziecki Kraków, F Bl&tterfeind Kołomyja, S Ro­
goż ńska Kijów, H. Wolański Dąbrowa, M Kuuz Czerniowce, 
S Lindenbanm Czerniowce, J. L'pski Wiedeń, Z Trojacki 
Lwów, K. Kaim Kraków, S. Kowalówka Kraków, M. Rawska 
Głogów, J Pitiiński Sanok, M. Cichocka Brzeżany, K. Mróz 
Rzeszów, W. Potocka Kr-ków, K. Wilczkiewicz Warszawa, 
D. Sedyńska Z-kopane, Z Serwański Lwów, T M-zaraki 
R«dom, J Trepka Sardomierz H. Jaworski Kijów, D Engel- 
berg Rzeszów, J. Rosenbaum Rozwadów, I Brzostowski Pod­
górze, J  Nowacki Jasło, M Kozicka Tyczyn, J. Broda Rzeszów, 
J. Wolny Warszawa, H. Mazurkiewicz Lwów, J. Popiel Ka­
mieniec, W Cieplik Zagórz, K. Jahoda Cieszyn, H. Piątek 
Podwołoezyska, S. Kamiński Petersburg, D Schwadron Stani­
sławów. S Medyński Zakopane, W. Uiban Lwów, M. Klappholz 
Szczawnica, J  Kr-wecki Rzes/.ów, K Armatys Uhnów, R. 
Czarkowski Poznań. J. SakołowsM Kraków, T Stęmński Łomża, 
M Sperdng Wiedeń, K R-ichenberg Cieszy, D. Gross Sanok, 
T. N kolski Miłosław, M. toiinz Stryj, K Linderski Siemiechów, 
M. Pick Jaworów, J, Pawłowski Lwów, M. Arbesbaner Lwów,


